
- Od jak dawna jest pani dyrekto· 
rem teatruł 

- Od 7 lat. Przez 3 lato byłam dy· 
rektorem teo1ru w KaHszu, od 1973 r. 
kieruję Nowym w Poznaniu . . , 

- Okres w Kaliszu był bard10 twór• 
czy dla tamtego teatru. Dlaczego pani 
wyjechalał 

Izabela Cywińska 
CAF - Stasiysiyn 

Przeszłam do Poznania, ponieważ 
uważam, że co jakiś czas należy zmie· I nioć teatr. Pozo tym moja młodzież z 
Kal isza tok się rozwinęło w sensie ar­
tystycznym, że należało jej dać możli­
wości szerszego wykorzystania umieję-

1 
tności w filmie, telewizji, radiu, a o to 

1 
w Poznaniu łatwiej n i ż w Kaliszu. 

l - Przeszła pani z całym zespe>łem ł 
- Prawie wszyscy przeszli ze mną do 

I Po211ania, do Nowego 
\ - Co pani sądti o swoim 1espole te· 
\ otralnymi 

l 
- Uważam, ie jest to zeipół znako­

mitych ludzi, którzy tak jak ja myślą 
, i wspaniale czują teatr. Kiedy tworzy. 

I 
lam swojQ „trupę teotrolńq" od po­
czątku wiadomo było, że będzie to zes· 
pół do realizowania zada . Jestem jed­
nym z nielicznych dyr torów, którzy 
sami sobie stworzyli espół. Wszyst-
kich sobie , przywiozło najpierw do 
Kalisza, wyszukując ie po szkołach te­
otralrwch, bądź ściQg jąc z innych o­
środków, niejednokro ie większych od 
Kalisza. Jesteśmy - tok było od po-

i 
cz~tku - eotrem z społowfm, a nio 
gwiazd. 

- Ile jest kobiet 
rów teatrów? 

s a 
- Trzy-Skuszon·ka, Obidnia:kowo i jo. 
- Czy kobiecie trudno jest utrzymać 

się na tym stanowiskuł 
Tok samo trudno, jak mężczyźnie. 

- Pani równiei reiyser!Jje ł 
- TP.Otr to takie dziwowisko. w któ-

rym powinno się być także 'l.rtystq. Ze­
by być dobr1m dyrektorem. trzeba po· 
mać teatr od podszew~ki. czuć jego 
specyfikę . 

- Odnosi pani same sukcesył 
- Powiedzmy roczei, że nie 

większych trudności. 
- Często zaprasza pani do współpra. 

cy takie innych reżyserów~ 
- Re~yserowali w Nowym Conrad 

Drzewiecki i Adam Hanuszkiewicz. 
- Życzymy. pani dalszych sukcesów 
dziękujemy za rozmowę. 


